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Narodowe Święto Niepodległości  – święto państwowe
obchodzone 11 listopada dla upamiętnienia odzyskania przez
Polskę niepodległości w 1918, po 123 latach zaborów. Święto
zostało ustanowione ustawą z 23 kwietnia 1937, po czym
zniesione ustawą Krajowej Rady Narodowej z dnia 22 lipca
1945 i ponownie przywrócone w okresie transformacji
systemowej  w 1989. Jest dniem wolnym od pracy i nauki.
Odzyskiwanie przez Polskę niepodległości było procesem
stopniowym. Wybór daty można uzasadnić można
zakończeniem I wojny światowej i zawarciem rozejmu w 
Compiègne właśnie11 listopada 1918, pieczętującego
ostateczną klęskę Niemiec. Dzień wcześniej przybył do
Warszawy Józef Piłsudski.  W tych dwóch dniach, 10 i 11
listopada 1918, naród polski uświadomił sobie w pełni
odzyskanie niepodległości.

 W numerze polecamy:

Dlaczego Święto Niepodległości
obchodzimy 11 listopada?  str. 1

Józef Piłsudski w willi "Milusin" w
Sulejówku z rodziną - czytaj str.2

Gdzie Marszałek Piłsudski spędził
3-miesięczne wakacje? - dowiesz
się na str. 3

Co fajnego dzieje się w naszej
szkole? - o tym na str. 4
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https://pl.wikipedia.org/wiki/Rozejm_w_Compi%C3%A8gne_%281918%29
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Józef Piłsudski w willi  Milusin 

Kiedy w listopadzie 1918 r. Józef
Piłsudski zostawał naczelnikiem
państwa, miał skomplikowaną
sytuację rodzinną. 
Choć formalnie był żonaty z
Marią Piłsudską, to od lat jego
prawdziwą towarzyszką życia
była Aleksandra Szczerbińska,
działaczka PPS, a potem
Polskiej Organizacji Wojskowej. 
Pierwsza żona aż do śmierci w
sierpniu 1921 r. nie chciała się
zgodzić na rozwód i dopiero po
jej zgonie Piłsudski mógł się
ożenić ponownie. 

Kupienie własnego domu miało
przynieść rodzinie stabilizację.
W lutym 1918 r. urodziła się ich
pierwsza córka Wanda; w 1920
r. druga, Jadwiga, nazywana w
domu Jagodą.
Dworek w Sulejówku zwany
"Milusinem" był prawdziwym
domem Piłsudskiego, który na
co dzień pracował i mieszkał w
Belwederze w Warszawie.
Nasz wódz gromadził ksiązki i
lubił je czytać. Miał sporą
bibliotekę, ponad 400 książek z
dziedziny wojskowości i ponad
tysiąc dzieł historycznych,
pamiętników i wspomnień. Nie
interesowały go książki
ekonomiczne i sama ekonomia.
Lubił czytać listy szczególnie
samego Napoleona.

Pokaźną pensję marszałkowską
wynoszącą 1000 złotych
miesięcznie przekazywał w
całości na uniwersytet wileński. 
W efekcie w Sulejówku, gdzie
mieszkał stale od 1923 do maja
1926 r., będąc na krótkiej
emeryturze politycznej, żył
bardzo skromnie, utrzymując
rodzinę z honorariów za książki i
wykłady. Zarabiał w ten sposób
ok. 400 zł miesięcznie, co z
trudem wystarczało na
utrzymanie dużego w końcu
domu, rodziny i służby.
Marszałkowa miała dwie suknie,
a córki chodziły w płaszczykach
przerobionych ze starych
płaszczy ojca. Nikt jednak nie
narzekał.

Marszałek miał ochronę, ale
nieliczną, która szczęśliwie nie
miała wiele do roboty, chociaż
najbliżsi Piłsudskiego obawiali
się zamachu. 

Marszałek lubił ogród, ale w nim
nie pracował - tym zajmowała
się głównie żona. Kiedy raz
przez parę godzin kopał w
ogródku, skończyło się to bólami
pleców i poważnym
niedomaganiem następnego
dnia. Kiedy chorował, otoczenie
chodziło na palcach, cierpliwie
znosząc wszystkie jego
słabości, humory i pomysły.
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Józef Piłsudski przez całe życie łatwo przeziębiał
się i coraz ciężej znosił miesiące zimowe. Gdy
sytuacja polityczno-rządowa w Polsce
ustabilizowała się w 1930 postanowił wyjechać na
odpoczynek do ciepłych krajów.
Za namową córek wybrał odpoczynek na Maderze,
wyspie na Atlantyku, stanowiącej zamorskie
terytorium portugalskie.W podróż wyruszył
pociągiem z Warszawy 15 grudnia 1930 roku. W
Lizbonie wsiadł na statek „Angola”, którym dotarł na
Maderę. Spędził tam tam 3 miesiące.

Współtwórca polskiej niepodległości już dużo
wcześniej planował dłuższy odpoczynek, od
miesięcy bowiem zmagał się z ogólnym
osłabieniem organizmu; w 1928 roku przeszedł atak
apopleksji. Od czasu, gdy zdobył władzę (w ramach
tzw. zamachu majowego), nie oszczędzał się w
polityce. Stale pełnił ważne funkcje państwowe - był
premierem (dwukrotnie - w latach 1926-1928 i w
1930 roku) oraz Generalnym Inspektorem Sił
Zbrojnych (w latach 1926-1935). Nie był jednak w
pełni sił, aby móc zajmować się wszystkimi
problemami państwa.

Typowy dzień Marszałka na urlopie znacznie
odbiegał od napiętego grafiku, z którym zmagał się
podczas urzędowania w Belwederze. Wstawał
wcześnie, a o godz. 8 spożywał śniadanie.
Następnie spacerował po ogrodzie, ok. 11.00 jadł
drugie śniadanie, po czym zazwyczaj poświęcał się
lekturze. Jadłospis Marszałka obfitował w lokalne
specjały, głównie różne gatunki ryb. Wiele czasu
spędzał w zaciszu domowym i ogrodzie. 

Jako urlopowicz rzadko udawał się na oficjalne
wizyty,
ale spotkał się z prezydentem gen. Antonio
Oscarem de Fragoso Carmoną, który uhonorował
niezwykłego gościa orderem „Wieży i Szpady”.
Gościł m.in. u gubernatora wyspy Jose Marii de
Freitasa, który wcześniej odwiedził polskiego
przywódcę w jego willi. Piłsudski udzielił też
wywiadu dziennikarzom brazylijskiej gazety
„Corveiro da Manha”, mówiąc m.in. o polskiej akcji
kolonizacyjnej w Brazylii.
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Madera - najdłuższy urlop
 marszałka Józefa Piłsudskiego
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Z życia szkoły
Samorząd Uczniowski
przeprowadził halloweenowe
konkursy "Przebrany-
niepytany"  oraz na
interesującą dynię i upiorny
wystrój klasy. Święto to
przywędrowało z kultury
angloamerykańskiej a
obchodzimy je 31 października.
Symbolika tego święta to
nietoperze, czarne koty lub
trupie czaszki. U nas to wesoła,
niewinna zabawa.

W ostatnich dniach października,
2015r. uczennice naszej szkoły
wywalczyły tytuł Mistrzyń Łodzi
w turnieju „Dwa Ognie” w
ramach Upowszechniania
Kultury fizycznej
organizowanego przez Miejski
Szkolny Związek Sportowy.

W pierwszym dniu rozpoczęły
się eliminacje grupowe, w
których to nasze „ZŁOTKA „
pokonały 3 drużyny – Gim2,
Gim18, Gim32 zajmując I
miejsce w grupie, co dało nam
awans do ścisłego finału. W
finale dziewczęta nie przegrały
ani jednego meczu, pokonując 3
kolejne gimnazja: Gim36,
Gim37, Gim TO „EDUKACJA”.
Skład zespołu: P. Ilska, 
A. Chudziak, N.Augusiewicz, 
K. Ołubiec. K. Błońska,
N. Orłowska, J. Zubert, 
A. Czerkawska, A. Jagiełło,
J. Banasiak, R. Trzeciak, 
A. Małolepsza.
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Klasa I A w soboty wyrusza na
rajdy. Byli już 2 razy: we
wrześniu i w listopadzie.
Zobaczcie, jak piękna jest jesień
wokół Łodzi !!!
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Mistrzowska drużyna

.

.

.

.

.


